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C ena p re n u m a ra ty i
IV Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal., kwartalni! 4 kor., półrocznie 8 kor., 
rocanie 16 kor., z  odnoszeniem miesi&anie 
r.8o, kwartalni! J^o, półroczni! 10,40, ro­
cznie 30.80. na prowincji: miesiecz, 3.60 hal. 
kwart, 7.j o  h. półroczni! i j  k. roczni! jo  h,

C ena o g ło szeń i
W iersz petit, lub jego miejsce kałdonl 
P rzed  tekstem t  kor. 30 hal., wśród , 
3 kor. aa tekstem po hal. Nekrologi 
Na ostatniej str. 60 hal. W- drobnyi 
wyraz ro h. W dziale adresowym 4 k. I 
czntki za 100 na prow. 3 k„ w miejsc

W sprzedaiy ulicznej .Ziemia Lubelska poranna kosztuje & hale 
popołudniowa 6 halerzy.

RĘKOPISOW NIE ZWRACA SIĘ.

aFrancesca  B e rtin i „ O / L Z  4L
Największe arcydzieło sztuki kinematograficzne!

Francesca  B ertin i

DAMA KAMELJOWA
( ).

Iz ru s za T ą o y  tra g iz m e m  duszy ludzkie? , p e łen  n ie ­
zwykłych w ra ż e ń  d ra m a t, osnu ty  na t le  pow ieńcl

F rancesca  B ertin i K aęa teatru czynna do g. 8W roli głównej wysteruje 
premjowana piękność

W a p n o  ro ln icze  i budowlane
C E M E N T , CEGLE, K A M IE Ń , W E N Y  

DACHÓW HĘ CZERW ONA o r u  Inne t r t .  budowlane 
POKOST, LAMER na żelazo, POLEWĘ KAFLOWĄ,

OLEJE MINERALNE I SMARY.
DOM HANDLOWY 

Józef Zeydter i S-ka
Lublin, Szopena 3.

P O L E C A :

DZIŚ Zabawa dziecinna
w  TEATRZE WIELKIM.

Komunikat austriacko- 
węgierski,

WIBDBR, 13 4 (BK) Komueł- 
>9-1 arzędnwy austrjacko węgierski 
pod datą 12.4

W s c h o d n i i południowa 
wschodnia w idow nia wojny.

W okolicy Gorycji wdarły się 
wczoraj wieczoram szturmowa pstro* 
la 71 i 76 p. p. do rowów niaprzyja- 
cfthklch na wschód od Unter • Ver 
tojba, wzięły 4 cficerćw I 135 ludzi 
do niewoli I zdobyły 2 karabiny ma­
szynowa 1 3 mlnjerki. Walka arty- 
łerji I miniarek była na niektórych 
miejscach frontu Pobrzaża chwilami 
bardzo ożywioną.

Zastępca szafa gen. sztabu V. Hó 
far marszałek polny porucznik.

K&muRlKat fiiemlecki
° »- wieczorny.

BERLIN, 13 4 (B. K.) Urzędowy 
Komunikat aiendackł donosi pod 
datę l i  4. wleczftrAm:

Pod Fii»pQUX ł na północ 
od Scarpe został/ odparte 
skfc ataki p k c h c t- ; pod R jBck 
odperte liczne ataki konuicy; we 
wszystkich tych miejscach nie

przyjaciel poniósł wielkie straty. 
Pod Monchy 1 Waacourt, n« po 
ludu iow ya wybrzeżu, w ciągu 
dnia toczyły się pomyślne dla 
nas walk). Na wschód cd Bul 
leccurt 1 pod Herglcourt, na 
północno-zachód od St. Quentln 
wzięliśmy do niewoli 1000 Aa- 
gllków i zdobyliśmy 25 karabi 
nów maszynowych. Od S dssons 
do Rtims gwałtowna walka o- 
gniowa.

Prasa niemiecka i austriacka 
w sprawia Lr glonów.

WIEDEŃ 13 4, (B K ) Pisma u 
patrują w odezwie cessrza Kerola*do 
polskiego korpusu posiłkowego nie­
zawodny dowód jego serdecznej 1 
szczerej miłości do polskiego narodu, 
jego szacunku dla praw tęgoż, tudzież 
jego czynne| pomocy przy powstaniu 
nlazaw słe] Polski I zaznaczają, że 
narodowa arm|a sprzymierzonego 
królestwa jest obecnie zabezpieczona. 
Zarazem wyrażają pisma pewność, 
że polskie wojsko okaźe się god- 
nam tradycji swej ojczyzny I wzoro­
wego przykładu hirtorjf polskiej. U 
wołnlanle Polski z pod jarzma rosyj­
skiego można już dzisiaj uważać ja­
ko ostateczny wynik światowej woj­
ny, o powrocie do niedalekiej prze 
szłośtl nie może być mowy.

.Fremdeffbłatt* plsze: Jeśli pro­
klamacja z listopada zeszłego roku 
była konieczna przesłankę powstania 
niezależnej Polski, to utworzenie pol­
skiej siły zbrojnej jest

wymogłam do utrzymania przy ży­
ciu nowopowstałego tworu. Cesarz 
Karol odstąpił wielkodusznie i wspa­
niałomyślnie tych Polaków, którzy 
jako ochotnicy w ta| wo|nie świato­
wa] walczyli pod sztardarami Auttro* 
Węgier nowo utworzonemu państwu 
Polskiemu. Zadaniem Polał ów było 
tworzyć na wschodzie szaniec dla 
zachodnio krajowaj rtligji I kultury i 
należy się spodziewać, że I nowa 
Polska wypełni to zadania. Że ma 
my to zaufania do narodu pol­
skiego okazał c e s a r z K a r o l .  
Polskie legjony, które dotychczas w 
tej wojnie światowej tak dJalnie i 
bez trwogi walczyły w szeregach na* 
szaj arrnjl, niechaj służę jako symbol 
tego otwartego i serdecznego uspo 
scblenle, jakie Istnieje miedzy mo 
narchję habsburska a polskim naro 
dem. .N . W. Tagblatt* cśwladcza: 
Pozdrowienie cesarza Karola przęsła 
ne wiernym towarzyszom broni znaj­
dzie mlljoaowy odźwięk w oswobo- 
dzoaam państwie. Armja Królestwa 
Polskiego wystąpi w szranki ramię 
przy ramieniu z wojskami mocarstw 
centralnysh przeciw przewadze nie­
przyjaciół.

Echa walk 

nad Stochodem.

KOPENHAGA 13 4 (teł. wl.) 
Duński dziennik „K |oebenhivn“ 
plsze o ostatnim sukcesie nad 
Stochodem: Od czasu wielkiego 
francuskiego uderzenia zeszłej je­
sieni koło Verduu, w rzeczywi­
stości nłe wiele słyszano o po­
dobnych wynikach atiku. R e­
zultat zdije się wskazywać, że 
stosunki w wojsku rosyjskim da­
ją coś do. myślenia. Lin ja S tj-  
chodu należy do frontu Brusiło- 
wa. którego zaliczają do najdziel­
niejszych 1 nsienergicznlejszych 
dowódców rosyjskich. Ta oko­
liczność czyni klęskę jeszcze bar-

Kuba przeciwko 
Niemcom,

BERLIN, 13 4 (BK) Poseł 
bański wręczył rządowi nlemlec 
mu notą, opiewające, iż Kuba zi 
duje się względem Niemiec na s 
pia wojennej.
Budowa iooo okrętów

WASZYNGTON, 13.4 (teł. 
Prezydent Wilson udzielił swej z 
dy na program departamentu ma 
narkf, w którym Jest mowa o bu 
wie 1000 okrętów każdy o pojem 
ścl 3000 tonn, dla pokrycia strat, i 
□łkający, h wskutek wojny pcdwi 
nej. Kongres wyznaczył na cel 
wyższy 50 mlljonów dolarów. K 
trakty budowy zostały już zawar

Organizacja szknlnictw 
w Królestwie Poiskiem

Z Warszawy donoszą: Depar 
mant wyznań religijnych I oświe 
nla publitz-«cgo Rady Stanu zaj< 
jast pracami przygotowawczemi 
przededniu objęcia szkolrlctwa f 
sklego w Królestwie Poiskiem. A 
dzy inneml departament, pragnąc 
brązować stan szkolnictwa średnh 
w Królestwie Poiskiem, przystąpił 
zestawiania odpowiednich dany 
statystycznych. W tym celu rozes 
do szkół średnich odpowiednie kw 
stjonar|usze.

Kcmlsia do spraw szkolnlcte 
ludowego opracowuje ustawę norm 
ną, według k órej mają być urządz 
ne i prowadzone szk-Jy pcczątko 
w Królestwie Poiskiem. Dcpa.tam* 
porozumiał się już z organizacja! 
n»uczycleh*lemi w Królestwie Pc 
sklem, które również udają się c 
dspartnmectu w różnych sprawaci

Działem oświaty w departamei 
de klaruje dyrektor Józef Pomorsk 
sprawami wyznenioweml wlcwdyr* 
ktor departamentu profesor St.Smc 
ka. Dział szkolnictwa średniego pr 
wierzono p. Władysławowi Wójd 
klemu, dział szkolnictwa początków
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OSZCZERCY.
Prasa polska wszelkich odcieni 

tllku lat zwraca uwagę na syste- 
yczną akcję antypolską, prowa- 
ię w państwach I na drugiej 
;ull przez dobrze zorganizowaną 
tę wpływowych dziennikarzy ży 
skich, oczerniających w oplnjl 
its kulturalnego Polskę i Pola- 
•

Ze czasów rosyjskich odwoiy 
o się do pcmocy i opieki po 
towej prasy rosyjskiej: .Riecz’  
ne pisma były ^wówczas niejako 
;dowemi, choć u nas nie akredy- 
aneml ambasadami i obrońcami 
ów. zwłaszcza w sprawach do ty 
:ych kraju naszego.

Polska prasa protestowała nie 
sokrotnle przeciw oczernianiu Pol* 
zaznaczając z naciskiem, że ca- 

a akcje nosi charakter wybitnie 
tyczny, a Jest ona tylko na rękę 
dzom rosyjskim.

Protesty nie pomagtły Coraz 
ściej dowlcdywtł się świat o rża­
nych okrucieństwach, dokonywa- 
h przez Polaków na ludności ży 
eskiej.

Z chwilą ustąpienia z kraju na­
go władz rosyjskich oczekiwać 
eżało, ie  akcja ta ustanie.

A oto ostatnimi czasy znów 
awiły się w prasie europejskiej 
ykuły o tendencji wybitnie anty- 
sklej, usiłujące przedsttwić nas 
oczach Inteligencji europejskiej 

k o notorycznych ciemiężycieil 
tiejszośd narodowych. Nacjonalizm 
iowski z łatwością zastosował się 
nowych warunków.

Treść oskarżeń jest ta sama, 
w pierwszym roku wojny, nato 

asi zmień ono adresatów. Obecnie 
ykuły te pojawiają się Już nie 
.Rieczy”, gdzie w swoim czasie 
rewy polsko żydowskie referował
drący w Petersburgu p. Klein 
tnn (J. C|«mens), ale w .V o r» ż t-  
i* berlińskim I prasie kopenhas 
»J Ne łamach tych pism ukazują 
j artykuły, wyjaśniające czytelni- 
m, że Polacy, sami do niedawna 
iskani przez rząd rosylski, stosu- 
w dalszym ciągu metodę rosyj- 

ą w bec żydów.
nac|e ta nosi charakter stały, 

> oprócz dziennikarzy żydowskich, 
orą w niej udzłeł slonlści nlem ec- 
’ z p. Bodenhemerem na czele, 
m ostatni znany jest polskiemu 
rietu politycznemu ze swych nie 
rtunnych wystąpień politycznych 
Królestwie po wkroczeniu nlem- 

•w. Z lednej strony usiłował, przez 
kogo nie proszony uchodzić wo 
ic władz niemieckich za obrońcę 
dncści żydowskiej, z drugiej zaś 
óbował odgrywać rolą pośrednika 
ledzy społeczeństwem polskleaa 
żydowsklem. 2e rela jego była nie 
szczytea, o tem świadczą liczne 
emorjtły, wystosowane do władz 
endeckich, w których prepagowat 
tsło germaaizacjl Polski przez ży- 
iw itp.i

Obecnie jak doniosły „Polnis 
che Blótter* „polityk** ten rozwija 
energiczną akcję antypolską na grun­
cie koeenhaskim.

N|e można s<ę też dziwić pub­
licystyce polskie], że tę szkodliwą 
zarówno dla Polski jak i dla żydów 
tutejszych akcję piętnuje. Uczynił to 
niedawno p. Leon Chrzanowski na 
łamach .Kurjera Polskiego” nawo 
łując żydów polskich, aby taj akcji 
przeciwdziałali.

Odezwała sie na to prasa żar 
gonowa. Wystąpił redaktor .Hajnta”, 
p. Jackan, usiłując sprawę zbagate­
lizować, głos zabrał również na ła ­
mach „M mantu*1 radny „ludowitt** 
p. H rshorn, który szeroko rozprawia 
o jakichś niesprawiedliwościach sto 
sowarych obecnie w stosunku do 
żydów w Polsce. Pen ten poszedł 
w swoich wywodach tak dalece, że 
wysunął projekt zaproszenia austro- 
niemlecklej komisji, która miałaby 
sią zająć zbadaniem rzekomego 
upośledzenia żydów w Polsce. Pan 
Hrszhorn rJstylko usprawiedliwia tą 
akcję antypolską, ale staje wyrażała 
w jej obronie.

Na łamach tygodnika sjonl- 
stycznego „D«s Jfldlsche Volk** wy­
wodzi redaktor tego pisma, dr. Got 
lieb, że skoro urtinie ucisk żydów 
w Polsce, to jediiocz«śnie wyczerpie 
się materja.ł do korespondencji an­
typolskich.

Presa żargonowa— stanęła w ob­
ronie wrogiej dla Polski agitacji.

Z gospodarki

safflunaflowBi w Putawatli.
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej.')

(S p ra w a  b u d ie tu . — S ta łe  
p o d a tk i.—D o d atk i po datko ­
w a .—Dzlarśca wy.—R o g atk i.— 
P rz e c iw  now ym  seynkom .— 
S p ra w a  o ś w ie tla n ia  e le k ­

try c zn e g o .)
Ne ostatri-n posiedzeniu pu 

liwskiej Rsdy m e ski-j powzięto mię­
dzy innymi n»stęaują e uchwały:

Po dyskusji nad sprawą podat­
ków, budżetu I KwestJI gospodarczych 
zebrani przyszli do wseólnego wnlo 
sku i uchwalili jednozgodme:

1) Ze wzglądu na czas te zmia­
ny I wahanie się Kursu koron, oraz 
w celu uniknięcie zawikłań ' yfro- 
wych, budżet miejski ne r. b. należy 
ułożyć tymczasowo w rublach rosyj 
skich, co uła-.wł orientowanie się 
przy określeniu norm.

2) S»*ł« podatki miejskie za rok 
bieżący 1917 pobierane być mają na 
zasadach poprzednich, e mianowicie: 
a) n» rzecz kasy mla]skie| w stosun 
ku 25%  normalnego pedttku pań 
Stwowego; b) ne szkolnictwo w sto 
sueku 30°/, tegoż podat*u; c) na 
utrzymanie szpitali w stosunku 25*/, 
tegoż pedatku; i d )  na oświetlanie

ulic i placów miejskich w stosunku 
10% cd tegoż normelnego podatku 
państwowego.

3) Z uwagi na zniszczenie wie 
iu domostw w mieście przez pożar i 
oczekiwane przez to znaczne zmniej­
szenie się wpływów z pod a ós sta­
łych, w calu zasilenia funduszów ka­
sy miejskiej, tak niezbędnych na 
wydatki z gospodarkę miejską połą­
czone, ustanawia się na rzecz tej ka­
sz następujące jednorB.ow® na rok 
1917 opłsty I dodatki, a m’anowicie: 
a) cd wyszynku wódek w każdej z 
miejscowy h restauracji, t,akt|erni I 
bufetów po rubli sto (100) od wła 
śccieii takowych; b) od sprzedaży 
wódek ze s;e:Jalnych sklepów, w na­
czyniach zamkniętych, po rubli 50 od 
każdego sklep taki utrzymującego; 
c) od sprzedaży wszelkich trunków 
ałkoholicznych, z wyjątkiem wódek, 
w każdej z miejscowych restauracji, 
traktjarni i bufetów, po rubli 25 od 
właścicieli takowych; d) od hurtowej 
i det&I cznej sprzedaży piwa w na­
czyniach zamkniętych po rubli 25 cd 
właściciela każdego miejsca sprzeda 
ży; e) od każdego z utrzymujących 
na swoje imię rastaurację, kawiarnie, 
bufet lub herbaciarnię btz wyszynku 
jakichkolwiek trunków po 10 iubl; 
f) od każdego z Innych kupców 
przemysłowców handlarzy i ręko 
dzielników lub fabrykantów, wykupu­
jących za skarbu świadectwa zarób 
ko we, opłatę w stosunku 25% rocz 
nej ceny takiego świadectwr; g) od 
utrzymujących w mieście dorożki, 
wehikuły lub wozy dochodowe czy 
przemysłowe: po rubli dwa i kop. 50 
cd każdego parokonnego i po rubli 
jeden i kop. 50 od każdego jedno­
konnego sprzężaju,- h) od osób utrzy 
mujących w mieście psy, z wyjąt 
kłem psów trzymanych stale na u- 
wiązi, po rubli jeden cd sztuk1; i) od 
każdego właściciela realności, dzier­
żawcy całości, kuratora lub osoby 
administrującej, tytułem podatku ko­
minowego, na utrzymanie kominia­
rzy miejskich: w domach partero 
wycht cd jednego luftu kuchennego 
kop. 50, od Jednego Lf;u  piecowego 
kop. 25, w domach piętrowych od 
jednego luftu kuchennego 1 rb., ple­
cowego kop. 50, od pieców w pie­
karniach, mydiarnlach, dystylarnlach 
i t. p. od każdego rocznie rubli trzy.

Osadę miejską gruntową, za 
koszarami wojskowymi przy szosie 
tak zwaną .Sołtysówkę” postanowio­
no odebrać administracyjnie, a w ra­
zie potrzeby drogą wyroku sądowe­
go od nieprawych jej posiadaczy I 
oddać w dzierżawę na korzyść kasy 
miejskiej, drogą licytacji, na warun 
kach przez Magistrat ułożonych.

Plac miejski przy ulicy Szoso­
wej, zwany .Bałagan” uchwalono od 
dać również w dzierżawę na kerzyść 
kasy miejskiej w sposób wyżej wska 
zaay.

U hwalono sprzedać zaraz przez 
llcyta.Ję na korzyść kasy miejskie], 
do rozebrania pozostałość nurów z 
dawnego odwachu miejskiego, obek 
mostu z lewej strony się znajdują­
cego.

Ponieważ przy wjezdzie do mia­
sta licznych wozów z produktami, in­
wentarzem, ciężarowych I innych 
psują się bruki i zarazem zanieczy­
szczają tl-ce i place miejskie, repe­
racja zaś bruków oraz porządkowa­
nie ulic i placów wymaga nakładów 
pieniężnych ze strony Magistratu, 
względnie kasy miejskiej, przeto po­
stanowiono utworzyć rogatki mie|- 
tkie w punktach przy traktach Kazi 
mldrskim, Dęblińskim, Ż/rzyńsklm za 
koszarami wojskowymi i przy moście 
ne Wiśle, a to w celu pobierania ta­
ryfy od przewożonych do miasta to 
warów, produktów, inwentarza żywe­
go i od wozów prywatnych, na wzór 
tego co się praktykuje oddawna w 
Lublinie i innych miastach Królest 
wa; rogatki zaś te administrować ko 
azt»m kasy miejskiej, lub też oddać 
w dzierżawą na korzyść tejże kasy 
drogą licytacji.

Zlecono Komisji bedżetowej

miejskiej opracowanie racjonalne bu­
dżetu dla miasta Puław ha rok bie­
żący 1917 i złożenie budżetu tego w 
projekcie na piśmie do rozporządze­
nia i zatwierdzenia go przez Radę 
miejską, w czasie możliwie najkró 
tszym.

W końcu Rsda miejska znacz­
ną większością głosów obecnych na 
posiedzeniu członków uchwaliła: 1) 
ze względu na znaczną już ilość w 
mieście miejsc sprzedaży i wyszynku 
trunków Rada uznsje, że zab egl ze 
strony Kupieckiej 1 G nf.nkla o udzie­
lenie im koncesji na wyszynk I 
sprzedaż wódek nie zasługują na u* 
względntenie w chwili obecnej. 2) że 
w sprawie propozycji za strony fir­
my .Zygmunt Fijnzand z Niemiec" 
dotyczącej urządzenia instelancjl* en- 
traii dia oświetlenia elektrycznością 
miasta Puław Reda m iejska— jak­
kolwiek w zasadzie uznaje użytecz­
ność tego rodzaju przedsięwzięcia — 
Jednakże nie ma możnośd decydo 
wić tersz o możliwości przyjęcia tej 
if-r ty , skłedanej przez f rmę zkąd 
Inąd Rłdzle nie znanę, bo nie zosta­
ły jaj przedłożone ani ogólne ani 
szczegółowe warunki tego urządzenia 
i w skutek tego Rada zmuszona jest 
pozostać nadal przy uchwale swej z 
daty 27 lutego r. b. w przedmiocie 
tym zapadłej._________

Ze świata.
Jjponja wob«e sprzymierzeńców. 

.Japan Times’ rionesrą, że Japonja 
nie chce dostawiać sprzymierzonym 
amunicji. Japońskie ministerstwo 
wojny jest zdania, że wojna zbliża 
się ku końcowi i że Japonja będzie 
musiata uzupełn'ć własne zapasy.

Flaga amerykańska na froncie 
francuskim. Biuro Reutera donosi, 
że amerykańska eskadra lotnicza La 
Ftyetłe natychmiast po wypowiedzą 
nie wojny przez Stary Zjednoczone 
N emcom wyw'eslła flagę amerykań­
ską na froncie francuskim. Eskadra 
ta najpierw wystąpiła urzędowo e ze 
strony Ameryki w walce po stronie 
koalicji.

Z Petrogradu—Petersburg., Riecz” 
wystąpiła z propozycją powrócenia 
do poprzedniej nazwy, t. j. .Peters­
burg”, gdyż nowo wprowadzona n a­
zwa „Petrograd” związana jest z 
najnieszczęśliwszym okresem historji 
Rosji.

Rozruchy w więzieniu rosyjskim. 
Z Petersburga donoszą: W ubiegł/ 
Piątek, w areszcie komendantury pe 
tarsburskiej, gdzie uwięziono na roz- 
kaz nowego rządu kilkuset oficerów 
i 3,000 żołnierzy, wybuchły poważne 
rozruchy. Nowy naczelny dowódca 
okręgu wojskowego petersburskiego 
Jes. Korniłow wysłeł na miejsce roz­
ruchów 5 bataljonów. Zabito 8 cfi- 
cerów i 32 żołnierzy.

Prawica rosyjska była płatna 
przez rząd carakl Według depesz 
stokholmskich .Riecz* ogłasza listą 
publicystów i posłów do Dumy, któ­
rzy otrzymywali żołd od rzędu rosyj­
skiego.

Na liście sę nazwiska Markcwe, 
Zamysłowskiego, Dubriwina I Purist 
kiawlcza.

D»monstracja ałonl I wklołąd-. 
Mieszkańcy Moskwy widzieli — ,-k  
donosi nasz koresponder t sztokhol­
mski ze .Gazetą Polską” bardzo ry  
glnalną demonstrację. U Icą T e r  
ską kroczyły poważnie dwa słoma I 
wielbłąd. Zwierzęta te miały przo 
wiaszone dwa plakaty z napisem: 
.Niech żyje przedstawicielstwo n-ro  
dowe, armja i flota. Zwyciężyilś y 
wroga wewnętrznego, zwyceżyn y i 
zewnętrznego*. Za słoniami J» h -ł 
właściciel ich, znany klown Du- w. 
przepasany czerwoną wstęgą Ory­
ginalne! te| kawał tacie towarzyszyły 
tłumy publiczności.

Zgon rywale kr. Zeppdlna. W 
Paryżu zmarł tymi dniami m y ler 
Józef Spiesz, który uchodził we Frań 
cji za wynalazca balonów. Spiesz 
przez długie lata odmawiał hrabia ima
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Zeppelinowi piersreństwa i twierdził, 
że ststki powietrzne Zeppelina są 
naśladcwsnktwem jego konstrukcji. 
Pomimo kilkakrotnych prób i pspsr 
da rządu francuskiego nie powiodło 
ma si<5 jednak stworzyć zdatnego do 
lotu balonu.

Zamordowania księdza. Z Buda­
pesztu donoszą: W iesie w pobliżu 
gminy Sirok znaleziono w tych dniach 
zwłoki zamordowarego rzym. -kat. 
księdza Mikołaja N»gy'ego. Przy 
puszcza’ą, że psdi on ofiarą kłu­
sowników

Odznaki pamiątkowe dla zamia­
taczy śniegu. Rada miejska w Lipsku 
uchwaliła złożyć podziękowania 
uczniom wyższych zakładów nauko­
wych, którzy w czasie tegorocznych 
pamiętnych zamieci śnieżnych praco­
wali dobrowolnie jako zamiatacze 
śniegu. Każdy z tych pracowników 
otrzyma kartę pamiątkową z nepisem 
•Dzielnym zamiataczom śniegu, pa­
miątka z wojennej zimy 1917,.

Mięso słonia dla Drezna W 
rzeźni miejskie) w Dreźnie ubito nie­
dawno słonia, który stał się niebez­
piecznym. Słoń ten ważył 55 cetna 
rów. Skóra waży 6 cetna rów i zo­
stała przeznaczona dla wyrobów skó­
rzanych! zapłacono za nią tysiąc ma 
rek. Mózg słonia wynosił 9 funtów. 
Miąso poddano próbie I ekizało się 
wcale smaczne. Nabył je pewien 
restaurator za 3 tysiące marek.- M'e 
Szkańcy Drezna zasmakuje teraz I w 
mięsie słonia. Dobrego apetylul

Pieczeń z wiewiórki Dotąd nikt 
nie wiedział, że te małe gryzonie mo­
gą być nie tylko cenione dla pięk­
nego futerka, lecz też i pieczeń z 
nich stanowić może smakołyk, który 
wojna na stoły mieszkańców Berlina 
przyniosła. W pewnym składzie przy 
ulicy Poczdamskiej sprredala wiewiór 
ki oczyszczone po 2 25 i 2 50 marek 
-za sztukę.

2 całej Polski.
•Żydzi będą brukowali ulice pol­

skimi głowami." W sądzie okręgo­
wym w Warszawie po raz trzeci ro­
zważano sprawę Fiskusa Lebansolda 
właściciela sklepu maki i legumin 
przy ul. Tamce Ns 50 Oskarżony 
L. był o to, że dn. 20 czerwca 1916 r. 
kiedy napadano na .sklepy komte 
towe" w Warszawie, tłum zbliżył się 
także do Jego sklepu, gdzie zbił szy­
bę, poczerń L. tak sic zachował, iż 
milicja odszukała go gdzieś na strychu 
1 aresztowała. W sporządzonym wte­
dy protokóle urzędowym zaznaczono 
że L. .bił i przewrócił chfopcą, pod 
burzał żydów na katolików i groził, 
że żydzi będą brukowali ulice polskimi 
głowami." W sądzie świadek Netalja 
Wldzlkowska zeznała, że L. porwał 
chłopca, rzucił go o ziemie, wołalac 
Waszeml głowami polskleml będzie 
my brukowali ulice. .Sąd wydał wtedy 
wyrok, skazujący L. na miesiąc 
•resztu.

Przeciw strajkom w okupacji nle- 
kilecklłj Na murarh w Warszawie 
rozlepiono obwieszczenia następuJące: 
"śró i strajkujących robotników war 
>ztatów wojskowych znalduie się du 
ża lic-ba byłych członków armjl rosy|-

e| którym dctychczaa przyznana 
M a  ulga przebywania w obrębie o 
* uóac|l podczas, gdy Inni podlegali 
**wl»zienlu do niemieckich obczów 
Jeńców.

Ulga powyższa dana była zgod 
h •  » rozporządzeniem urzędu ouber 
"Jahego z dnie 19 czerwca 1916 r. 
ł  Ostrzeżeniem, że byli człoik wla 
•rmji ole przedslewezmą nic takiego, 
*°by mogło zagrażać bezpieczeństwu 
x,*|u , woj,k  walczących.

Ponieważ stra|kuiqcy byli człon 
' wie arm|l wykroczyli przed*

P°*yźszemu zastrzeżeniu, dnie 10 
Wetnla rozpocznie tlę aresztowanie 
•yayłanle Ich do Niemiec, o Ile nie
•racę do tege dnia do pracy 

Warszawa dnia 7 kwietnia 1917 r
podp. Gubernator v. Etzdorff 

Jenerał piechoty.

Pisma łódzkie podaiy następu­
jący rozkaz łódzkiego gubernatora 
wojskowego, generała vcn Smidta:

„Krajowcom, zatruśnionym jako 
robotnicy kolejowi w obrębie Cesar 
skc-nitmlecklej łódzkiej guberni! wo­
jennej, zebrania się porzucenia pracy 
bsz zezwolenia właściwej władzy 
kolejowej.

Wykroczenia przeciwko temu 
rozkazowi karana będą więzieniem 
do ładnego reku lub grzywną do 
1COO marek.

Kto będzie wzywsł publiczność 
wobec kilku osób albo przez rozpow 
szechaienia druków, lub pism ulo­
tny h, albo w Inny sposób do nie­
posłuszeństwa wobec tego rozkazu 
nakłaniał, ukarany będzie podług 
rozporządzenia generał gubernatora 
w Warszawie z dnia 8 lutego 1916 r. 
śmiercią, w wypadkach mniej cięż­
kich więzieniem najmniej 2 ietnlem".

I 2irai Liittkiaj i Siedieckiaj.

— Wspomnienie pośmiertne. Z 
Udr/cz w powiecie Zamojskim plszą 
nam o śmierci zasłużonej tamtejszej 
nauczycielki ś. p. Bolesławy Pau 
lówny.

I znowu śmierć nieubłagana za 
brała jedno młode życiaI I znowu 
ubyła nam Jedna z tych cichych pra­
cownic, co dla dobra przyszłości po 
święctła wszystkie siły. Nauczyciel­
ką ludową była, a sama z ludu po 
chodząc, umiała sobie zjednać serca 
drlecl, um ałe wejrzeć w dolę i ser­
duszka maluczkich, których dusze 
rozjaśniała miłością Boga i Ojczyzny!

Odeszła. Nie pomogły żadne 
wysiłki, starania i ratunek, ani naj­
troskliwsza opieka lekarska,ani okaza­
na pomoc c. i k. Komendy Obwodo 
wej w Zamościu,—odeszła w wiośnie 
życia, jak jasny promyk, który nam 
jeszcze długo przyświecać będzie.. I 
Odeszła od nas, ele my będziemy 
pamiętać Jej zapał i pogodną pracą, 
Jej dobroć, łagodność i złote serce.

Pamiętać będziemy, że nas tak 
kochała, że szkoła, to była Jaj du­
ma i szczęście; pamiętać będziemy, 
jak otoczona gromadką dzieci, po­
dążała codziennie ochoczo do szko 
iy i nigdzie nie czuła sią tak szczę­
śliwą, nigdzie nie było Jej tak do 
brze, jak właśnie w szkole, wśiód 
dziatwy.

Odeszłaś od nas, dobra Nau­
czycielko nasza, aleś nas nauczyła, 
że można być szczęśliwą, spełniając 
swoje obowiązki, a zdobywszy nau 
kę. nie wywyższałaś się ponad swój 
stan, rodzinę swo|ą i otoczenie Da 
łaś nam przykład, |ak żyć i pracować 
trzeba, Krótko żyłaś, ale tak ładnie 
i poźytacznlal

My chcemy i będziemy Qą na­
śladować.

Cześć Twojej pamięci.
Zarząd I uczniowie 

Szkoły Ludowej w Udryczach.

„Prokurator Halłars”.
S-nsec|e, czy s tuk* poważ >? 

pytane t-» »łych»ć b>ł o»ół »śzóJ 
deb rowel koals*.* publiczn i  , 
która w S-ode I z-»l z»b<a<a się w 
Te-t ze -W iel.lv  *  •y -t-w lo n y n  na 
be » f « ' *  £-uedvew < .. K h»
nowlcze .  3 ur to z H II-r» , "

Odoo»<e<ź t -o
brzmkc us śreonH

W , ’ ulL.r » ;f<. H Ile Se" test 
b«z«« -Piaite du. e>» nentu Se ■ 
Cv|nego, d j.o  oddziały w .n-a n« ner 
wy w idza Aia zrr-zem przydać 
trzeba, li s « i i  / r o i u :  t -« 
Hall-raa" Utrzymane I- t • ' n -
dobrym, a przede*«zyMkl» m wysoce 
zajmującym. Z.jadnienle dwu so 
bowoścl prokutatora Hailersa, prze 
mleniającego slą w stanie nłeśwla

domości w rzezimieszka, wysoce cia- 
kawem. Mniejsza o prawdopodo­
bieństwo czy nieprawdopodobieństwo 
takiego zjawiska. W każdym bądź 
razie samo zsgsdnienie postawione 
i ujęte jest w sztuce Lindaua nader 
zajmująco. Obok afektów nieco nie­
wybrednych są również w .Prokura 
torze Hillersle’  momenty o dużym 
napięciu dramatycznym, budzącym 
na widzu wrażenie głębsza] natury, 
Gdyby ele zbytnia rozwlekłość sztu­
ki, obfitującej w nlezewsze potrzeb­
ne, wyczerpujące djalogi, moźnsby 
nazweć .Prokuratora Hailersa" sztu­
ką zbudowaną bardzo zręcznie.

Akcja snująca się wokół owej 
.dwuoscbowoścl” prokuratora Haller- 
sa utrzymuje uwagę widza przez ca 
ły ciąg sztuki w źywem napięciu.

Tytułową rolę grał benefisant 
p. Kochanowicz, składając nowy do­
wód swych wielkich zdolności, zna­
jomości sceny I kultury artystycznej.

Celujący w każdej roli w umie* 
jętnej charakteryzacji p. Kochanowicz 
i w .Hallersie” przedstawiał się Jak- 
najbardzlej dodatnio Grą swoją w 
akcie pierwszym odrazu p Kocha 
nowicz zaciekawił 1 ujął widownię. 
Artysta doskonale panował nad kaź- 
dym rucham i gestem swoim, nad 
każdym drgnieniem twarzy; nerwo­
wy rozstrój Hailersa odtworzył p. 
Kochanowicz bardzo umiejętnie.

Później we wpndających w ton 
sensacyjnego efekciarstwa momen­
tach sztuki np. podczas wyjścia z 
mieszkania, powrotu doń I w paw 
nych scenach w złodziejskiej knajpie 
umiar I trafna ujęcie gry przez p. 
Kochanowicza łagodziło ten ton sztu­
ki. W końcowych scenach aktu 
czwartego miał p. Kochanowicz mo 
menty o szczerej sile dramatycznej. 
Natomiast niecą słabszymi były sce 
ny aktu 3 go, po przebudzeniu się 
Hailersa, które znamionowała pewne 
załamanie linii gry, |aką zakreślił p. 
Kochanowicz w akcie 1 ym, w sce­
nach tych nerwowa natura Hailersa 
nla została uzewnętrzniona z taką 
wyrazistością Jak poprzednio.

Po za tymi drobnymi zresztą 
usterkami gra p. Kochanowicza była 
baz zarzutu, tz też publiczność przyj 
mowtła benefisanta po każdym akcie 
hucznymi oklaskami. Po akcie 2-g'm 
wręczono p. Kochanowiczowi wielki 
wieniec z szarfimi I upominki.

Na czoło wykonawców innych 
ról wysunęła się p. Święcicka, która 
bardzo dobrze odtworzyła postać 
Czerwonej Róży; może tyikc, nieco 
ze wiele dystynkcij, jak na tę postać 
m ała w sobie uta'entowana artystka. 
Naogól udatna postacie dali pp. 
Rdzawicz (Arnoldy) I Biernacki (dr. 
Felżerman). Blado wypadła postać 
w Interpretacji?. Batogowsklego. Do 
brymi byli pp. Wacławska (Agniesz­
ka) Bonarówna (Emma), Powołański 
(Klalnschen) Dąbrowski (Karol), Win­
kler (Fmgring), Zbierzyński (Dickert) 
1 Wzcrczytowskl (Sehmmel).

Taatr WleikL
Dziś z powodu od dyrekcji nie­

zależnych zamiast .Prokuratora H il 
lerse" — który ukaźe się porazdru 
gl w przyszłym tygodniu wystawiona 
będzie wesoła operetka .Baron 
KlrnmeJ".

S bota po południu po cenach 
zniżony h wenie opereta .Jenerał 
huzarów’ — wieczorem banefisowe 
przedstawienie p. Stanisławy Słublc- 
kłel; głośna sztuka „Igraszki pani gu> 
bernatorowel”; rozpoczęto sprzedaż 
biletów  w dniu wczorajszym.

Niedziela zapowiada wo połu 
dniu krotochwlle „Pod białym ko­
niem*'—wieczorem „Halka" opera 
St. Moniuszki.

«* o n I te » .
4- Z kroniki źałoknrj (<) Zmar 

II w Lublinie ś p. Józifa z Zamoj 
sklch Marozytkowske, przeżywszy łat 
53 1 Jan Gorgol, przeżywszy lat 62.

+  .Witezór pleśni polskiej". W  
niedzielę d. 15 b. m. muzykalna pu­
bliczność lubelska, będzie miała spo­
sobność na prawdziwej uczcie arty 
stycznej o głębszym podkładzie kul­
tury muzycznej: usłyszymy umiejąt- 
nia dobrany przez pref. Niewiadom­
skiego zespół pieśni polskich, uło 
żony w sposób, dający możność za­
poznania się z rozwojem twórcza ścl 
naszej w tym ciekawym dziale. Bo­
gaty program obejmuje pieśni sta 
ropolskie, pieśni ludowe oraz perły 
poezji polskiej z muzyką takich mi­
strzów, jak Karłowicz, Paderewski i 
ia. Pieśni te odtworzy p. Stanisława 
Argasińska Chojnowska, znana Już 
jeke znakomita pieśniarka, zarówno 
w Galicji jak również i daleko poza 
granicami kraju. Wieczór odbędz'e 
się w sali Resursy Kupieckiej o 7 i  
pól wieczór. Akompaniować będzie 
p. F. Popławski. Dochód przezna­
czony został na kursy dla dorosłych 
analfabetów (Clii wersy te t Ludowy).

+,Dam a kameljowa”. W . Oazie, 
demonstrowany jest obecnie obraz 
pod powyższym tytułem, inscenizo­
wany na tle znanej powieści Dumase.

Rolę tytułową odgrywa wybtnie 
piękna i utalentowana artystka Frań- 
cesca Bertlni, której doskonała gra 
przykuwa awagą widza od pierwszej 
sceny.

Obraz stanowi własność kino­
teatru .Oaza*.

4 - Z działalności Pogotowia Ra 
tunkcweyo. W nocy 11 na 12 b. m. 
Pogotowie Ratunkowa wzywana by­
ło w dwóch wypadkach nagłego za­
słabnięcia. Lekarz pogotowia udzie 
ilł pomocy Salome)! W., zamieszka­
łej przy ul. Grodzkiej Ń° 14 i M ir  
jannie Bergiel, którą Pogotowia Ra­
tunkowa odwiozło do przytułku star­
ców.

4- Ptśrednlstwo kupna I sprze­
daży domów. Dowiadujemy się, że, 
rozwijające się pomyślnie, Chrzęść! 
jeńskie Stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości m. Lublina, otworzy­
ło wydział pośrednictwa kupna I 
sprzedaży nieruchomości.

Koszty pośrednictwa wynoszę: 
wpisowa 3 rs., 1/ł proc, od członków 
Stowarzyszenia 1/a proc, od osób po­
stronnych.

Biuro Stowarzyszenia czynne 
jest codziennie od 9 ej rano do 12 j 
po południu, I mieści się przy ul«y 
Niecała] Na 5.

-j- Za pobielo. (J) Za pobicie 
Marjanny I Aleksandry Kozioł, zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialno­
ści sądowej F-szmann i Moszek Szyja.

4 - Ukarani dorożkarze. (|) Grze­
gorz Budnik, właściciel dorożki N&182 
został pociągnięty do odpowiedz al- 
noścl sądowej za odmową jazdy oraz 
niegrzeczne zachowanie się wzglę­
dem milicjanta.

Stanlsłsw Polaszak, dorożkarz, 
skazany został na zapłacenie 20 kor. 
kary lub na trzy dni aresztu, za od­
mowę Jazdy z jednym z miejscowych 
lekarzy, oraz za żędania zapłaty wyż 
szej od oznaczonej przez wład-e.

4 - Z nieporządków m ejaklch (j) 
Na ulicy Olajnaf i Rybnej dotąd ja 
szcza leży nlewywlezlony śnieg, któ­
ry czas już byłoby usunąć.

4- Z nieporządków domowyek 
(|) Właściciel domu pzy ul. Krzywe) 
Ni 9 zestal skarany na zarhc-nla  
40 koron kary lub na trzydniowy

Hotel Sta mary 473
= = = = =  CENY PRZYSTĘPNE.

A V ie ś o i  d o l< (  >»ji
Jadw iga Je ław ska  Z Kraaneaw- 

atawu Lubelskiego poszukuje męża awegw 
Jó;eła s artni rosyjskiej 14 korpus S saper 
ny bataljon I rota prosi traci Sewerye* 
Jana oraa snajomych o wiadomość o nia» 
tę sarnę drogę pisma polskie 1 rosyjskie 
preszone tę o preadrak niniejasego, • ( >

Wiel.lv
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areszt za niewywieszenia w bratnia 
listy lokatorów i porządków domo­
wych, crez za brak stróża w tymże 
domu.

Zamieszkała przy ul. Lubartow­
skie] Na 21, G. F. skazaną została 
aa zachcenie 20 koron kary lub 
aa dwudniowy areszt za nlestoso 
wanle sią do przepisów sanitarnych.

Żs to samo ukarani zostali 
M, K. R. G. i P. H. 20 stu koronami 
grzywny lub trzydniowym aresztem.

+  Kradzieże. (J) Posądzone o 
kradzież pary bucików u Cheny Le- 
wlntmat, Katarzyna Rosę i Katarzy* 
na Kiełbasa zostały pociągnięte do 
odpowiedzialności sądowe).

Zaskarżono do sądu Bolesława 
Zaborskiego za usiłowanie skradze 
nla portfelu z 5 ciu koronami, zkie- 
neni p. Kazlruta w Teatrze Wielkim.
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Otenzywa angielska.
AMSTERDAM 13.4 (tel. w t) 

W kolach wcjskowych angiel­
skich da je się slysztć zdanie, że 
obecna ofenzywa angielska jest 
najwyższem napięciem sił koalicji, 
mogącem wystarczyć nie więcej 
niż na 4 do 5 tygodni.

Z powodu braku odpowied 
nich rezerw, do tego czasu musi 
skończyć się pierwszy okres tfen- 
żywy.

Niepewność, gdzie państwa 
centralne projektują ofeuzywę w y ­
wiera silny wpływ na plany ko* 
alicji.

W sprawie rozmieszczenia re ­
zerw wyjechała do Rosji nowa 
komisja angielska, która zaznajo­
mi dowództwo rosyjskie z pla­
nami Robertsona.

Z kongresu rosyjskiej
partji wolności,

PETERSBURG. 134. (BK.) Na 
trzecim posiedzeniu kongresu partji 
wolności narodowej minister spraw 
zewnętrznych Milukow cświadczył, iż 
ntatylko Rosja, ala i cały świat słu 
cha głosu tej partji, której oświad­
czenie w sprawie wojny zostało bar­
dzo serdecznie powitana przez przed­
stawicieli państw sprzymierzonych. 
Rezolucja ta usunąła niepokój, jaki

pierwsze dni rosyjskiej rewoiucii 
wzbudziły w AngIJi i Francji. Mitu* 
kow wypowiedział następnie mnie­
manie, iż zwycięstwo jest najzupeł 
niej pewnem.

Minister komunikacji Nekrasow 
wywodził, iż nieporozumienie między 
rządem prowizorycznym, a Komite­
tem przedstawicieli robotników i żoł­
nierzy nie miały nigdy poważnego 
charakteru i zawsze są do wyrówna­
nia. W żadnym razie nie mógł by 
rząd sprawować władzy bez poparcia 
tego Komitetu. .Złożymy władzę — 
mówił minister Nekrasow — Jeśli za­
uważymy naszą bezsilność i gdy u 
żadnej grupy społeczeństwa rosyj­
skiego nie znajdziemy poparcia”.

Zjazd socjalistów
w Stokholmie

BERLIN, 13.4 (teł. wł.) Według 
niesprawdzonych dotychczas ' pogło­
sek, oprócz posłów Scheidemana I 
d ra Adlera udali się rówsiaż do 
Stokholmu: pawlen dobrze znany po­
seł centrowy oraz jeszcze Jeden nie­
mniej wybitny przedstawieni nie­
mieckiej socjai demokracji.

. ,,Riecz“ o sytuacji
wewnętrznej w Rosji.
PETERSBURG. 18 4 (BK.) „Rlacz”

która jest zwierciadłem zapatrywań 
ministra spraw zagranicznych Mllu 
kowa, omawia ogłoszenie rządu o 
celach wojennych i mówi przytam, 
źe konieczność, przede w szyskiem o 
brony kraju, musi pojednać wszyst 
kie partje. Niektóre całkiem skraj­
na paitje popełniają wielki błąd o 
kreślając jako imperjalizm wszystkie

naturalne dążenia do zapewnienia 
bezpieczeństwa Rosji na wewnątrz ł 
do gospodarczego rozwoju. Rząd 
prowizoryczny, odrzucając cci, by 
potęgę Rosji powiększyć na koszt 
innych narodów, nie dopuszcza w 
żaden sposób możności upokorzenia 
ojczyzny ani taż zmniejszenia jej si­
ły żywotnej i Jaj nieprzedawnieją- 
cych się praw. Równocześnie po­
twierdza rząd, że dotrzyma koalicji 
zobowiązań w całej pełni Odsunię­
cie tego toku myśli groziłoby demo­
kracji rosyjskiej samobójstwem. Kon­
kretne warunki pokojowe postawi 
lud w ścisłym związku z koalicją.

Chłopi rosyjscy, a rząd.
BERLIN. 13.4. (BK.) Wedle 

„Temps* oświadczył związek chłopów 
rosyjskich liczący okcło 10 miljonów 
członków, rządowi prowizorycznemu 
zaufanie i pochwalił dotychczasowe 
oświadczenia rządu. Rosja musi być 
republikańską, majoraty i dobra kla­
sztorne muszą być wywłaszczone, i. 
musi się zaprowadzić w Rosji przy­
mus szkolny.

Opłetęa.
WIEDEft. 13.4 (BK.) Pieczą nad 

Interesami Stanów Zjednoczonych, 
AngIJi 1 Japonji w flustro-Wcgrzech 
ob|ął poseł hiszpański, nad Interese­
nt! zaś Francji i Włoch post* 1 szwaj­
carski. Pieczą nad interesami Au- 
stro Węgier cbjęll: w Stanach Zjed­
noczonych I Angijt—szwedzcy posło­
wie, we Francji—poseł szwajcarski, w 
Marokko—poseł holenderski, w ja ­
ponji—poseł hiszpański.

DZ.I5 ciągnienie 1-ej kl. 38 £ eterjl Król. Węgierskiej
Kiach więc każdy, kto dotychczas nie posiada losu 88 ioterji, pośpieszy takowy nabyć I 
abyniaommąć lot.tak przystępnej I bogatej w wygrane, jaką jest Król Węgiirsk. Lot,

Ogółem wyg ywa 14 i pół mliona koron gotówką 1
w niewielkiej ilości pozostały do nabycia w Głównej Agenturze na Królestwo Polskie

— Urzędowe ceny losów  —

18 .o .  150
3.00 
6.00
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Ceny
przys tęp n e

L u b l i n ,  G u b c m a t o r e k a  8 .

wykonywa wszelkie roboty drukarskie.

Wydział flpr^wizacyiny
powiadamia, że jeśli mąka kluskowa nie zostanie wybrana dziś w pią­
tek 13 b. m. za kuponami mącznemi, to jutro w sobotę 14 b. m. mo­
że być sprzedawana za kuponami kaszanemi lub chlebowemi z I-ej 
połowy miesiąca kwietnia po 9 łutów za kupon po cenie 13 halerzy 
(za 9 łutów).

Uprzedza się sklepy i piekarnie, że kwity z I ej połowy mie­
siąca kwietnia mają być złożone do kontroli najpóźniej do 18 b. m. 
Rajca Aprowiz. St. Janiszewski Naczelnik Biura Fr. Papiewski.

618

Rury wylotowe
sio m o to ru  3 konnego  

d  i  s p r z e d a n i a
Wiadomość w administracji 

.Ziemi Lubelskiej*.

Ścinki, papieru
gazetowego i makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. .Wiado­

mość w Administracji .Ziemi*.
- . 465

D&OBKE O&ŁOSZEWiA.

Praktykant rolny poszukuje miej­
sca. Wiadomość ul. Zamojska 7 m4

387

Rodzina miejscowa poszukuje 
mieszkania w śródmieściu: 2 lub 3 
pokoje z przedpokojem kuchnią i 
wszelkiemi wygodami słoneczne 
suche. Oferty w Admin. „Ziemi" 
dla W. D. S. 395

Specjalista, monter tartaku, po­
szukuje zajęcia. Probostwo — 14. 
A Stgdzióski 398

W olant lub powozik lekki uży­
wany kupię. Oferty w administra­
cji „ziemi* pod „Powozik*.

Ogłoszenie. Komisarz Sądowy 
Adam Modzelewski zamieszkały 
w Lublinie, pizy ulicy Namiestni 
kowskiej, w domu pod Nr. 18, na 
zasadzie art. 1030 ust post. cyw. 
ogłasza, źe dnia 20 kwietnia 1917 
r. o godz. 12 z rana w Lublinie, 
przy ulicy ,3-go Maja* w domu 
pod Nr. 8, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomo­
ści należących do Szyi Rafała i 
Małki małż. Blechman, składają­
cych się z rozmaitych mebli, oce 
nionych do sprzedaży na sumę 547 
rub. 80 kop., a to na zaspokojenie 
należności zasądzonych Moiizkowi 
Grinbergowi, Lublin, d. 28 Marca 
1917 r. Komisarz Sądowy A. Mo 
dzelewskl. 396

Fryzjerski s u b j e k t potrzebny
I. Szwed, ul. Początkowska Ns 1.

399

Zdolny pomocnik fryzjersk 
poszukiwany jest zaraz do pierw­
szorzędnego zakładu w Krakowie 
w Hotelu Francuskim. Oferty z po- ' 
daniem warunków wprost do za­
kładu przy ul. Pi jarskiej 1. 13. Kra­
ków.________________ ___ 833
Zegarek znaleziony na Krakow- 
skiem Przedm. jest do odebrania 
w edm. „Ziemi" za zwrotem kosz­
tu ogłoszenia. 400 '
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